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Frame tu wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drakarni St. Giesz- 


kowakiego. 
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CZWARTEK 19 LIPCA. 
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— Kraków. — 

Kometa Enckego przychodzi w tym roku 
do punktu przysłonecznego w dniu 19 gru- 
dnia. Tegoroczny jego bieg jest bardzo po- 
dobnym do biegu jaki miał w r. 1795 w 
dniu 7 listopada w którym najbliżej ziemi 
znajdować się będzie, będzie także i najjae 
śniejszym; jasność atoli ta dla gołegojoka zawsze 
jest małą. LuLomocnyn i Teleskopami, już 
go w połowieulbo w końcu sierpnia dostrzedz 
będzie można, wszelako dla słabego światła 
może dopiero w końcu września reczywiście 
obserwowanym będz e, mnićj dokładnymi zaś 
Teleskopami zapewne nie prędzćj jak w po- 
łowie października obserwowanym będzie. 
Slawny astronom berliński Encke, którega 
nazwisku wspomniony kometa nosi, obracho» 
wał dla tegorocznych odwiedzin tego kome- 
ty effemerydę czyli położenie jego między 
gwiazdami na każdy dzień, — Teraźniejszy 
powrot ko uety Enckego jest szczególniej dla 
tego ważnym, Ze z obserwacyi jego da zię wy- 


rachować massa planety merkurego któ. 
ra jeszcze dotąd nie była dokładnie wyzna- 
czoną, a to z powodu że Żadne ciało niee 
bieskie nie przechodzi tak blisko merknrego 
jak rzeczony kometa; z działania więc jakie 
wywierać będzie merkury na komete , wnios- 
kować się będzie o massie pierwszego. 
Kraków dnia 18 lipca 1838. 
Weiss. 
— e— — 


Część Polityczna. 
— Berlin 10 Lipca. — 


Przybył tu cezarsko-rossyjski tajny radca, 
nadzwyczajny poseł i pełnomocny minister 
przy dworze tureckim, p. Buteniew. 

Papież ostatecsnie zatwierdził wybór do- 
ktora Husgea na administratora arcybiskup- 
stwa kolońskiego i to daje pewność, Że ro- 
sterki między stolicą apostolską a nassym 
rządem, gwkrótce i pomyślnie będą załatwio- 
ue, tém więcćój, że ostatnie negocyacye w 
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Rzymie, odbywały się w sposobie zupełnie 
pojednawczym. 
— ZWićdnia4 Lipca. — 

Niektórzy z lekarzy tutejszych postanowili 
przejść w służbę sułtana, który upraszał wła- 
śnie rząd austryacki, aby dla osadzenia poe 
sad lekarskich przy zakładach kwarantano- 
wych, dano mu ladzi usposobionych. 

Cesarsko-rossyjski rzeczywisty radca sta- 
nu v. Struve, został mianowy pierwszym rad- 
eą legacyi przy tutejszym poselstwie rossyj- 
skićm w miejsce xięcia Gorczakowa, który 
ztąd wyjechał. P. Struve pełni już obowiąz- 
ki swego nowego przeznaczenia. 

Opowiadają ta następującą anegdotę. 
Xiąże Meternich życzył sobie mieć w zbio- 
rze Swoim autograph (własnoręczne pismo) 
Juliusza Janin, który, jak wiadomo, umie- 
szcza w Journ. des Dółats bardzo dowcipne 
artykuły o teatrze. Pan Janin pragnąc uczy- 
nić zadosyć życzeniu xięcia, napisał i prze- 
słał grzeczne pokwitowanie na 25 butelek 
najlepszego wina Johannisberger, z piwnicy 
xięcia, który po otrzymaniu tego kwitu, po- 
słal zaraz przez gońca żądane 25 butelek do 
Paryża. 

Redakcya preszburgskićj gazetyłaciński€j 
udziela w dodatku naukowym A/reare, na- 
siępujące , nadesłane jćj z Ogulin, doniesie- 
nie o szczęśliwóm wyleczeniu ze wścieklizny, 
poświadczone przez miejscowego sztabsleka- 
rza, dwóch chirurgów i magistrat miejscowy- 
Ośruoastoletni młodzientec z nad granioj, na- 
zwiskiem Jakób Czenderich, był ukaszony 
przez psa wściekłego, poczem dostał sam 
wścieklizny w tak wysokim stopniu, że mę- 
czony kurczami, gryzł z boleści własna cia- 
ło na sobie, na każdego zęby wysterczał i 
pienił się ciągle. Gdy lekarz sztabowy IHibl, 
z pułku stojacego w Ogulinie, donićsł o 
tem urzędownie i oświadczył, że wścieklizna 
Czendericha, umieszczonego pod jego dozo- 
rem w szpitalu wojskowym, doszła już naj- 
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wyższego stopnia, wezwano włenczas nat» 
czyciela szkółki i Verhowku, Józefa Lalich, 
sławnego w tamtych stronach, a mianowi- 
cie na całćj granicy wojskowćj, z nauki a 
zręczności w leczeniu wszelkich stopni wście- 
klizny, ażeby pospieszył na ratunek i do nie- 
szczęśliwego Czendericha. Uczyni! to zaraz 
nazajutrz a w ciągu doi dziewięciu wyleczył 
go zupełnie zapomocą swych własnych, lece 
w sekrecie trzymanych środków, 2 wielkiem 
podziwieniem i pociechą wszystkich. — Ży- 
czyćby należało, ażeby za udzieleniem stó- 
sownego wynagrodzenia, został nabyty od 
Lalicha sekret leczenia wścieklizoy, a to dla 
tego, Żeby takowego nie wziął z sobą do 
grobu, jak to zdarzyło się już razu pewne- 
go w komitacie szaladarskim z jedną starą 
kobiełą, która zrówną skutecznością umia- 
ła wyprowadzać z wścieklizy ludzi przez psy 
lub wilki pokąsanych. 
-— Paryż 5 Lipca. —- 

Listy otrzymane z Tulonu daty 18 b. m. 
potwierdzają przybycie taniże floty angiel- 
skiej, i opisują zarazem świetne przyjęcie, 
jakiego deznała. Od roku 1793 niebylo w 
téj przystani równie znakomitego poczetu 
okrętów angielskich. Rzeczona flota zatrzy- 
ma się pod Tulonem do 12 lub najdalćj 15 
b. m. Dnia 30 czerwca, dawał admirał Siop» 
ford na pokładzie okrętu liniowego Princess 
Charlotte, wielki obiad dla członków władz 
tulońskich , tudzież francuzkich oficerów lą- 
dowych i morskich. Dnia 7 lipca, wyprawi 
znowu imia-io wielką ucztę dla oficerów an- 
gielskich, 

Hrabia Pasquier, odbywsy wczoraj po- 
sluchanie porucznika Laity, udał się potem 
do króla w Neuilly, Mówią, za posluchanie 
świadków wtejsprawie, nie będzie publiczne, 
prezes sądu parów zapyta tylko oskarżonego, 
czy on pisał wiadomą broszurkę lub nie. W 
papierach porucznika znaleziono listbez pod- 
pisu, upoważniajney do poprawy w stylu, a- 


le nie w rzeczy, co daje powód do domysła, 
že kto inny pisał, a porucznik dozwolił tyl- 
ko nazwiska swego. 


— Londyn 4 Lipca. — 


Xiąże Nemours i marszałek Soult otrzy- 
mawszy stósowne zaproszenie, udadzą się ju- 
tro do Woolwich, gdzie będą przyjęci przez 
icnerała ortyleryi Sir Hnssey Vivian i przez 
jenerała-porucznika Bloomfield. Tamże przy- 
będzie także naczelny wódz wojska engiel- 
skiego lord Hill i jenerał-poruczuik lord F. 
Somerset, tudzież wielu innych znakomitych 
wojskowych angielskich dla znajdowania się 
na wielkićj mustrze artyleryi, po ukończeniu 
którćj, daje korpus artyleryi dla dostojnych 
gości śniadanie, wieczorem zaś bal. — Dziś 
mwiedził marszałek Soult i xiąże de Ligne, 
bogatą giełdę złotników tntejszych, a dnia 
onegdajszego bank angielski, gdzie był przyję- 
iyi oprowadzany wszędzie przez prezesa, wice- 
prezesą i dyrektorów tego zakładu. Marszałek 
niemógł wstrzymać podziwienia swego, widząc 
nadzwyczaj wiełką massę złota i srebra, zło» 
żoną w skłepieniach bankowych. Gdy się po 
mieście rozeszła wiadomość, Że marszałek 
jest w banku, zebrały się przed tymże bare 
dzo liczne tłnmy, które wychodzącego nprzeje 
mym hurro! powitały. Marszałek Soult zwie- 
dził także i tunel pod Tamizą, gdzie był przez 
dyrygującego inżyniera pana Brunel opro- 
wadzany. Roboty akoło tego przedsięwzięcia 
idą teraz z znacznym pośpiechem. W upły- 
nionym tygodniu; odwiedziło przeszło 1700 
osób tę podziemną drogę. 


Miasto Londyn daje wielką ncztę korona- 
cyjną, na którą zaproszono już wszystkich 
posłów nadzwyczajnych i zwyczajnych, znaje 
dnjących się w Londynie, ministrów i człon= 
ków ciała prawodawczego, bez względu na 
zdanie polityczne. Uczta dane bądzie dnia 10 
lipca w giełdzie przeszło na G00 osób. Z dam 
nia będzie żadnćj. Ubranie gmachu ma być 
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takie same, jjak podczas wielkiego obiadu 
danego dla królowy. 

Dicnnik Morning Post uważa za rzecz 
niestósowną, iż nazajutrz po koronacji, za- 
proszono na obiad do królowy, tylko czterech 
nadzy wczajnych posłów koronacyjnych, » mia. 
nowicie francuzkiego, hiszpańskiego, portu- 
galskiego, i belgickiego, wszyscy inni zaś 
posłowie koronacyjni i członkowie ciała dy- 
plomatycznego rezydujący w Londynie , byli 
na obiedzie u lorda Palmerstona. Tenże dzien- 
nik zapewnia, że rozporządzenie podobne, by- 
ło dziełem minitra interesów zagranicznych. 


ROZMAITTOSCI. 


Warszawa. 
Wystawa plodów przemysłu t sztuk pięknych 
(Ciąg dalszy). 


234. Pięć latarń ochronnych czyli zabezpie» 
czejących od przypadku ognia, podłng wy- 
nalazku i patentu Samuela Walter blacharza 
w Werszawie przy ulicy Nowolipie Nr 2409. 

235. Roboty szewckie. Para bntów Augu- 
sta Jeckel w Warszawie przy ulicy Bielań- 
skiej Nr 593. p 

236. Para butów ze szwem prostym, jede 
wabną dratwą szytych Jana Lindemann w 
Warszawie przy ulicy Bielańskićj Nr 600. 

237. Tegoż buty ze szwem zygzakowym. 

238. Para bntów ostatniej mody Waltera 
i Hejna w Warszawie przy ulicy Senatorskiej 
Nr 468.] 

239. Tegoż pare butów. 

240. Tegoż para półciźmów. 

241. Pare trzewików męzkich. 

242. Para pantofli z żółtego safisnu. 

243. Para bucików damskich białych atła- 
sowych, para trzewikow materyalnych. 

244. Roboty krawieckie. Cyfra z 47 sztuk 
kawałków różnokolorowego sukna zszyta, bez 
Żadnego śladu spojenia, Starozakonnego Icka 
Tuchband w Warszawie przy ulicy Francie 
szkańskiej Nr 1812. 

245. Karola Leube w Waerzzawie przy u. 
licy Senatorskiej Nr 473. Surdut z czarnege 
snkna, tylko z trzcch sziuk składający się, 


' bjałem jedwabiem uszyty, bez śladu spojenia. 


SALA TIE. 
246. Powozy. Z fabryki Jana Lier w War- 
szawie przy ulicy Królewskićj, Nr 1069. Wo- 
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lant na czterech resorach ieżących, bez drą- 
ga; smaruje się raz na trzy miesiące bez 
adeimowania kół; osi są na podkładkach skóe 
rzanych dla nniknienia łoskotn; dziury w obrę- 
czach na kołach są wiercone na machinacih 
w sposób, że śruby do zdarcia kół wypaśdź 
nia mogą; okucie dyszla jisi wyrobione z je- 
doćj sztuki żelaza i obłożone mąsiądzeim. 

247. Wolant ma czterech resorach stoją- 
cych, budowy zwyczajećj, z fabryki J. La- 
blińskiego w Warszawie przy ulicy Klekto- 
ralnej Nr 795. 

248. Koczyk niekryty na leżących reso- 
rach dla dzieci, roboty sztelmacha Jakóba 
Kobylińskiego w Warszawie, przy ulicy Pań- 
skiej Nr 1215. 

249. Machiny. Machina do Żęcia zboża, 
wynaluzku Stan. hrabi Kossakowskiego, człon- 


ka Rady stanu. 
250. Z fabryki Evansa w Warszawie, 


przy ulicy Sto Jerskiej. Mlockarnia ręczna v 
dwu korbach, do młócenia drobnych ziarn, z 
zwyczajną mechaniką szkocką. 

251. Plóg bezkoleśny z żelazną odkładnicą. 

252. Wielka sieczkarnia konna. 

253. Pompa. żelazna z kolem poszybnem 
i rnrą ołowianą. 

254. Rury ołowiane, różnej gruhości i dlu- 
gości, ciągnione na machinach, do prowadze- 
nia wody. j 

255. Młynek do czyzzczenia zboża z po- 

órną harfą drucianą. 

PSE. Z fabryki Bourne i spół, pod Bloniem 
w gub. Maz. Nieczkarnia ulepszonej budowy. 
Siewnik konny. : 

257. Z fabryki Jana Zakrzewskiego me- 
chanika, w Warszawie przy ulicy Smoczćj 
Nr 2492. Waga dziesiętna na ciężar ŻUUD 
funtów. 

258. Sikawka ręczna nowego wynalazku, 
ogrodowa i razem Ggniowa, bez żadnego cy- 


lindra. 
259. Cztery gatunki dzaewa farbierskiego 


raszplowanego na machinie własnego wyna- 


lazka. : 
260. Z fabryki Piotra Steinkellera,, ban 


kiera warazawskiego, w jego dobrach Zarki, 
gub. Krakomakiej. Sieczkernia ręazna nowe- 
go składu z jednym nożem. 

BALA IV- 

261. Z fabryki sukcessorów Rhana i Vette- 
ra w Warszewie przy ulicy Merszałkowekiej 
Nr 1518. Obicia papiórowe w 14 różnych ko=* 
lorach i deseniach. 

262. Szlnki pokojowe w różnych gatun- 
kach gładkie i nasypywsne wełną. 
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263. Rozety na plafony rozmaitój wielko- 
Ści i deseniów. 

264. Sto różnych papierów kolorowych, 
prasowanych, złoconych i srehrzonych, do ro» 
bot introligatorskich i galanteryjnych. 


265. 36 gatunków szlaczków w różne de» 
senie, prasowanych it zloconych. 

266. Różoe galanterye z papierowćj tek- 
tury. 

267. Z fabryki snkcessorów Rhana i Vet- 
tera w Warszawie przy ulicy Marszałsow- 
skiej Nr. 4518. Ceraty: dywany na padlogę 
różuej wielkości i deseniów. Ceraty na ło- 
kcie, malowane i druknwane, z podszewka- 
mi sukiennemi i barchanowemi. Przykrycia 
do stolików takież podkładki pod szczypce, 
szklanki, karafki i t. d, 

268. Rozmaitości. Bany do obrazów z 
drzewa naklejansgo prasowanemi zloconemi 
papierami. Figurki woskowe. 

„269. Lalki dla dzieci i glówki z papiero= 
wej massy. 

270 d» 275. Rulety do okien'druzowane 
lub ręcznie malowane, mianowicie chińskie 
i inne. 

276. Zuslonki, ezyli ekremiki do okien, 

277. Instrumenta muzyczne. Fortepiany 
z fabryki Tomasza Maxa, w Warszawie przy 
ulicy Diugiċj Nr. 587. Z mechanike wiedeńe 
ską w polaczeniu tylko z konstrukcya Erare 
da w Londynie. d 


, 278 Z mechaniką wiedeńską w polącze- 
nir s paryzką Pleyela i Erarda w Londynie, 
, 279. Z mechaniką wiedeńską w połącze. 
niu tylko z kostrukcyą Erarda w Londynie, 
280. Z fabryki Wojciecha Kamińskiego 
w Warszawie przy nlicy Dłagińj Nr. 557. Z 
mechaniką wiedeńską i deką miedzianą. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
z nn i 
PRZYJECIAŁI DO KRAKOWA. 
Od dnia 18 do dnia 19 Lipca. 
Wolski ob., Faltz, Robrownicka nr., z Polski; — 
Hrzesciański ob., Miniewski ob., Pleszowski, Studenc- 
ki, Niewiadomski, s Galicyi. 
Wyjechali z Krakowa. 
Lewicki ob., Barńzki, Czaplicki ob., Kawecka Ma- 
tylda, do Polski, i 
O 0 <= — 


